WARSZAWA 


Niedziela dnia 13 Lutego r. 1631. 


RR = o ZE a O OP A ae EES 
Właściciel Dziennika Kurjer Polski ma zaszczyt donieść publiczności, że do t 


Prenumerata miesięczna złp. 2 gr. 20. 
war. zip. 8. Nr ark. gr. 10. pojedyn. gr. 5. 


Wy JIASZEJ, „należą ez następujące: — Joachim LELEWEL. — Wincenty NinMoJowsKkŁ.— Bonawentura NikaOJÓWSKI,— Lu. 
dwik PANAMI SEL GRZYNAŁA. — Kaz. BrosziŃski, —Piotr WYSOCKL—ZW)SRKOWEKI— Wincenty MajEwski —-Aloizy BIER- 
NACKI — Andrzej PLICHTA. — Adryan KRZYŻANOWSKI, — Józćl'HURE, — Franciszek ZAŃRZEWSKE — (Redaktorami odpo - 


wiedzialnymi za regularne wychodzenie pisma. Wincenty Majewski, i Józzf Fu 
aneriam aeae e aa- 


D ESIM Pr OnE SSK 
Ner |. 
„Prawa onegdaj na posiedzeniu Izby posel- 
skiej jednomyślnie przyjęte: Izba Senatorska 
i Poselska, zważywszy potrzebę zapełnienia 
miejsć wakujących w izbie posełskićj,a to 
w sposób nagłości cbecnych wypadków od- 
powiadający, na wniosek swych kommissyi 

postanowiły i stanowią co następuje: 

Art, l. Na miejsca wakujące, bądź z po- 
wodu nienestąpionych lub nieęzatwierdzonych 
dotąd wyborów, bądź przez śmierć, przyjęcie 
urzędu płatnego, lub oddalenie się z kraju 
bez zezwolenia sejmu posła lub depotowanego, 
mają niezwłocznie nastąpić nowe wybory. 

Art. 2. Na ten jeden sejm posłowie ide- 
putowani którzy do dnia niniejszej uchwały 
służbę czyuną wojskową przyjęli, nie mają 
tracić miejsc swoich w izbie, posłowie zaś i 
deputowani, którzy od czasu rewolucyi urzę: 
dy, do których jest płaca przywiązana, przy- 
jęli, mogą zrzec się urzędu, i natenczas w i- 
zbie nie tracą miejsca; pozostając zaś przy u- 
rzędzie zasiadać będą dopóty tylko w izbie, 
dopóki reprezentanci nowo wybrani, miejsc 
swoich nie zajmą. 

Art, 8. Przy naznaczaniu terminów do 
sejmików lub zgromadzeń gminnych, na teraz 
zwoływać się mających, nie potrzebują bydź 
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zachowane 
statutu organicznego o reprezentacyi narodo* 
wćj przepisane, a zamiast terminu pietnasto» 
dniowego artykułem 85 wymaganego, sejmi- 
ki i gromadzenia gminne w Warszawie w dni 
trzy, na prowiocyi w dni dziesięć po zwoła- 


artykułami 83 


niu następować mają. Przewodniczyć im bę- 
dzie sędzia pokoju przez właściwą władzę ad. 


,ministracyjąą wezwany, lub w razie jego nie» 


bytności radca obywatelski z właściwego po- 
wiata z kolei starszeństwa. Gdyby zaś ani 
sędziego pokoju ani radcy, na sejmiku lnb 
zgromadzeniu nie było, natenczas miejsce ich 
zastąpi podsędek. 
Art. 4, Na przypadek śmierci lub dosta- 
nia się w niewolą nieprzyjacielską którega 
członka izby poselskiej, Rząd narodowy zwo»= 
ła natychmiast w myślyprawa niniejszego , 
właściwe sejmiki lab zgromadzenia gminne. 
Art. 5. Wykonanie niniejszćj uchwały po 
leca się Rządowi Narodowemu. 


Ner 2. 


Izba Sonatorska i Poselska, celem zabezpie» 


czenia prawnego kompletu na posiedzeniach 
izby poselskićj, na wniosek Kommissyi sej- 
mowćj, postanowiły i stanowią co następajeż 

Art, l. Każdy członek. izby poselskiej 
w Czasie teraźnićjszego sejmu obecny, jeżeli 
się bez upowaźnienia marszałka na piśmie, 
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, syanami Jenerała Geismar. 
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% miejsca obrad oddali, albo też z urlopu 
na czas oznaczony, bez udowodnienia powo- 
dów: prawnych nie powróci; utraca prawo za» 
siadania w izbie i zarządzony będzie nowy wya 
bór. aa miejsce z tego powodu wakujące. 

Art. 2. Skoro nad komplet izby poselskićj 
art. 162 statutu organicznego ustanowiony, 
tylko dziesięciu członków izby obecnych bę- 
dzie, marszałek wstrzyma wydanie wszelkich 
arłopów, W każdym razie urlopy takowe dłu- 
żćj jak na dni l5cie wydawane bydź nie 
mogą, niewłączając czasu na odbycie podro- 
Ży tam i na powrót koniecznie potrzebnego. 

Art. 3. Wykonanie niniejszej uchwały poleca 
się marszałkowi izby poselskiej.i rządowi-naro- 
dowemu w czem do kogo należy, 

Ner 3. 

QOdesłano zaś jeszcze do kommissyi, nastę- 
pujący projekt: łzby senatorska i poselska, 
zważywszy potrzebę wyrzeczenia względem 
członków sejmu , którzy dotąd do. aktów no» 
wy porządek rzeczy wprowadzających nie przy- 
stąpili, na wniosek komrmissjów postanowiły 
i stanowią: 

Senatorowie i Reprezentenci, którzy dotąd 
aktów sejmowych z dnia 18 grudnia r. z. i 
25 Stycznia r. b. nie podpisali, i przystąpie- 
nia swego na piśmie, jeżeli się znajdują w kra- 
ja, w dni ośm, jeżeli zaś są za granicą, 
w dni 30 od daty ogloszenia niniejszćj u- 
chwały , nie oświadczą; uważani bydź mają 
„ża utracających prawo zasiadania w lzbach, 
o ile są w kroju, a za zawieszonych w uży- 
waniu tychże praw, o ile się za granicą 
znajdują. 

WIADOMOSCI ROZMATTE. 

Do Jenerała Sierawskiego przybył do Za. 
mościa Officer z listem od dowodzącego Ros- 
Jenerał Sierawski 
przyjął go w obecneści kilku ofiicerów zało- 
gi, i wezwał aby list sam rozpieczętował ìi czy» 
tał. List ten był prawie téj samej treści co 
odezwy Cesarza Mikołaja i Dybicza, wspomi- 


nat o młodych zapałeńcach którzy podbnrzyli 


parlamentarzy rozmawia, 
(dzy. Cesarza Mi*ołaja nie uznaję, lecz spra- 


Polskę, ï wynurza? nadzieję, Że Jenerał do- 
chowa wierności N. Mikołajowi i podda lwier« 
dzę. Rzekł na to Jenerał Sierawski; „,WPana 
dowódzca jest cudzoziemcem; powinienby wie. 
dzieć , Że się twierdze bez wjstrzełów nie pode 
dają. Jeżeli więc zechce na przyszłość mó- 
wić o poddaniu, niech przez kule a nie przez 
Zresztą ja tu wła- 


wiam ją w imieniu wolnego i niepodległego 
narodu. Idź i ośiadcz to Jenerałowi, a spoj- 
rzyj na moje siwe włosy i powiedz mu, Że 
ci nie młody zapaleniec zlecił to oświad- 
czenie, Z: : 

Jenerał Rożniecki ma się znajdowoć pitay 
wojsku uojezdniczym. W gronie Jeneratów rosa 
syjskich udał się e jednym: z nicb założyć o 
100 czerwonych złotych, Że z niemi dnia IL 
b. m. będzie jadł obiad w Kałuszynie, 

Putkownik Koss Dyrektor nauk w korpu- 
sie Kadetów Kaliskich, udał się do głównego 
sztabu, 

Xiąże Nemoura, syn króla Fravcuzow, nieza - 
wodnie juź obrany królem Belgijskiim: Okoli- 
czność ta, może zrodzić nieporozumienia, pos 
między Francją a Anglją: Mówią nawet, Że kon- 
sul angielski wyjechał z Brvxelli. Spodziewać 
się należy, Że ta trudna kwcstja, załatwi się po 
przyjscielsku, i w zgodzie dwóch wolnych lu- 
dów, tyle dla szczęścia nąrodów i wolności po- 
trzebnój. ; 

W Hollandji miały zajść ważne zaburzenia: 
nieukonteotowanie jest powszechne. 

W Lej chwili z prywatnych listów, odebrali. 
śmy wiadomość, że mioi:terjam francnzkia 
zmienione: Sebastiani minister spraw zagrani- 
eznych zastąpiony być ma przez pan Mauguin 
przyjaciela Polski. 

Onegdaj odwołano sessją izby Poselskićj va 
poniedziałek: tymczasem wczoraj o godzinie 2 
po południu, zgromadzili się posłowie i depu- 
towani na sessją nadzwyczajną. P. Swidziński 
wniósł, ażeby dla sprostowania opinii mini- - 
stra frencuzkiego spraw zagranicznych, jakoby 
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mu-niswiadomo było, o przygotowanćj wojnie 
Rossji na Francją, przed wybuchnięciem rewo- 
lacji naszćj, izba nakazała wydrukować, wszy- 
stkie akta i dowody, w tćj mierze w papierach 
zeszłego rządu znalezione. Izba wniosek ten 
przyjęła: Gustaw hr. Małachowski, zastępca 
ministra spraw zagranicznych, przy tćj sposo- 
bności wyjaśnił, Że stosowną wiadomość, juź 
na właściwćj drodze, gabinetowi francuzkiemu 
przesłał, Na zapytanie pana Tymowskiego o- 


świedczył, Że konsul Pruski, wyjechał z Wara. 


szawy na niedługi czas w interessach prywa- 
tnych: zostawił kancellarją z sekretarzem. | 

Pokazuje się z papierów zeszłego rządu, że 
Mikołaj, myślał o wojnie z Francją, zaraz po 
wybuchnięciu rewolucji lipcowćj: a nanet wpły- 
wał na ordonanse Karola X, ktore go zgubiły: 
wydał bowiem rozkazy dla przygotowania po- 
trzeb wojennych w Polsce 6 sierpnia zr. wprzód 
zatóm, nim o rewolucji paryzkićj powziął wia- 
domość. Dybicz odbywał konfsicncje z xię- 
ciem Konstantym i Lubeckim. 

Dochodzą wiadomości, nieurzędowe jednak, 
Że Moskale cofnęli się ze wszystkich punktów: 
opuścili Lublin i Łomżę: Niewiadomo jeszcze, 
gdzie się chcą zebrać: Niektórzy mniemają, że 
*ię ściągają ku Pułiuskowi. 

Kwatera główna jest w Jabłonny. 

Xiąże Czartoryski wrócił od wojska, gdzie 
był z radością i honorami jako prezes wybra- 
nego i narodowego rządu, przyjety. 

X. Wiirtemberski, będąc w Lubartowie u 


pani Mołachowskiej, położył na stole prokla: _ 


macją cesarską: obywatelka ta, w milczeniu wy- 
szła natychmiast z salonu. 

Moskale udają, jakoby sądzili, Że wejsko wca- 
le do powstania nie należy; do fovpetzt przy- 
siał jenera? nieprzyjacielski parlamentarza, z 
zadziwieniem Że ułani strzelają i kłują koza- 
ków, oświadczając, że buntownicy są tylko w 
Warszawie. Officer Polski kazał mu odpowie- 
dzieć; Wejsko-jesl to samo co Warszawa; w 
Warszawie są reprezentanci naródu; ich rozka. 
ży wypełniać będziem do ostatniego tchnienia 


np 


a stopy najezdników, tylko po naszych trupach 
przejdą do stolicy. ; 

Prezesem Kommissyi Województwa Sando- 
mierskiego, mianowany został Teofil Janu- 
szewski Prokurator przy Trybunale w Rado- 
miu; powszechnie poważany. Piezesem Kom- 
missyi Lubelskiej został poseł Morozewicz. 

W skutku ogłoszenia stolicy w stanie woj- 
ny, ma wyjść wkrótce zbiór ustaw w takim 
razie obowiązujących. Spodziewać się nale. 
Ży, Że zbytnićj surowości ściśle wojennejza» 
prowadzać nie będzie potrzeby: gdyż nie wi- 
dziemy jeszcze tak bliskiego niebczpieczeń= 
stwa. : 
Oprócz ochotników z gwardyi narodowej 
arlylleryi o której onegdej donieśliśmy, za- 
pisali się także P.P. Krępowiecki znany z wy- 
mowy, i Micha? Dębinski, który tyle za ze- 
szłego rządu cierpiał. 

Gazeta Niemiecka: Warschauer. Zeitung. 
odznacza się daborem artykułów, i poprawną 
redakcją. Do redakcji należy jeden z utzo» 
nych, który pięknie i wiernie przełożył na język 
niemiecki Wallenroda, Mićkiewicza. 

Jeńcy rossyjscy, wkrótce będą usunięci 
w gląb -kreju, do Gagstochowy, Miechowa 
Skierniewic, Olborza: pozostaną Jenerałowie 
i Adjutanci Cesarscy; tudzież cywilni poró- 
wnani do wyższych stopni wojskowych. 

Wzywamy mieszkańców Slolicy, ażeby zno» 
wu Śpieszyli w pomoc do kopania wałów. 

(A. n.) Stolica ogłoszona za będącą w stas 
nie wojny. Wszyscy mieszkańcy uzbrojeni; ko% 
biety mejąż tylko być nieczynne”... Nie; je» 
dnćj matki dzieci z równym jak wy kochamy 
ją zapałem. Postanewiliście umrzeć lub zwy- 
ciężyć. Prawe zaś Polki was nie przeżyć: daj- 
cie nam faki i strzały, ta broń lekka i mało 
kosztowna uzbroi nawet starce i dzieci. Każdy 
dom stanie się fovtecą a Bóg nam dopomoże. (*) 

; H arszawianka, 
O O 

(P. R.» Watpiémy, ażeby slabe dlonie pięknych 
Polek, podołaly łukowi i strzałom do których więcćj 
nierównie potrzeba sił jak do broni palnćj. 
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(A. n.) Część baterji avtylerji gwardji na- 
rodowćj z dwoma działami nie wyszła jeszcze 
w pole (jak mylnie w Kurjerze onegdajszym 
doniesiono) wstrzymana jest do dalszych roz- 
kazów. Pormujc śię hufice gwardji narodowej 
Warszawskićj, którego orgaaizacją przez komi» 


Aet ułożoną rząd zatwierdai. Huficc ten będzie 


reprezentantem wzorowego poświęcenia się o» 
bywateli stolicy, Ićj kolebki narodowego pe: 
wsłania, i ogniska uczuć patryotycznych; każdy” 
prawy Polak gwardzista Warszawski nie wyłą: 
czyłby się od świętćj powinności służenia oj- 
czyznie w kaźdej jej potrzebie, ale-i utrzyma: 
nie miejscowego porządku jest równie konie- 
cznein, niech tu zostaną na stueży ojcowie fa- 
milji. o Młodzież gotowa do wyruszenia, po- 
spieszyć zechce z zapisywaniem się na liście 
w odwacha baterji artyllerji gwardji narodowćj 
utrzymywanej. Po zebraniu liczby którą rząd w 
miarę potrzeby oznaczy, lisla zamkniętą bę- 
dzie. Konieczność losowania gdyby się brak o- 
kazał mwożeby ściągnęła na nas zarzut gou» 


sności, bądźmy od biego wolnemi. A. M. 

Ciągnienie loterji fantowćj, na dochód żon i dzieci 
£olnierskich , odbędzie się jutro wsa:ach redutowych; 
zacznie się o godzinie 6ćj wieczorem. Bilet kupiony 
na też loterją służy i do wnijścia. | 

Na jednćj z ostatnich sessji izby deputowanych 
fvancuzkich, minister spraw zagranicznych Sebastia- 
ni, oświadczył: że zrapjortów konsula w Warsza- 
wie P. Durand, nie powziął przekonania, ażeby -Ros- 
sja wyprawiając wojska ku granicom francuzkim, 
armją polską na przednią straż przeznaczać miala. 
Gdyby jakakolwiek mogła być w téi mierze wątpli- 
wość, czytany publicznie w połączonych izbach pro- 
tokół, rozmowy P. Jana Jezierskiego z cesarzem 
Mikołajem , powinien byt przecie zwrócić uwagę P. 
Duvanda. Wszakże tam wyraznie cesarz 0 tém przezna- 
czeniu wojsk polskich powiedział;wszakze przed dniem 
29 listopada, robiono wyrażne do pochodu przygo- 
towania; wszakże znaleziono nawet rozkazy formo- 
wania (wzecich polskich bataljonów; wszakże przy- 
sposabiono dła całego wojska amunicją; wszakże i 
ta uwaga podała miecz swobody hevoicznym auto: , 
rom powstania, że wojsko narodowe wyciągnie z kra- 
iu, że hordy obce zaleją ziemię naszą, że rozpoczę- 
ta walka przeciwko naszym braciom broni i źródłu 
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wolności, może nas splamić i na wieki spfawę na- 
szą skompromitować. Wszakże gabinet petersburski 
zaządal na tę wyprawę tyranji i dumy, pożyczki 
wgotowiźunie ze skarbu polskiego. Nie dziwiemy się, 
że P.. Durand żadaćj o tóm wszystkićm, nie mia 
wiadomości ; świat jego widzenia, bardzo być musi 
ograniczony : jego nieruchomość i ociężała rarhuba, 
opićra się tylko na tém, co rząd moskiewski raczył 
mu urzędownie i na piśmie kommuńihować Taki 
czlowiek, ajent Karola X i obmierztego, zdradzie- 
ckiego” ministerjum, zdalnyź jest slużyć dobrze spra- 
wie Francji? zdolnyż rządowi swojemu przedstawić 
w czystćm świetle, stan nasz, ducha naszego i wszv- 
stkie ważne wypadki, kombinacj , wnioski, na któ- 
rychby się oprzćć mogly czynności dyplomatyczne”... 
Dobrze ktoś powiedział: «P. Durand sądzi, że Mo- 
skale tak są dobrze z EH'vancją, jak byli dobrze z nim 
samym'» bawnićj widziano go przynajmnićj, jak 
chodził dla kongestji po ulicach, dziś- zatopił się w 
swoich glębokich spekułacjach dyplomatycznych, i 
nie pokazuje się światu. Mówiłże kiedy z którym 
poslem? byłże obecny obradom sejmowym? znajdo- 
walże się na któróm publicznóm narodow 
Zeństwie?.. 

Dla sprawy neszćj, dla sprawy Francji, niebez- 
piecznym jest taki człowiek... 

Dnia 14 lutego 1851 r. o godzinie 9 zrana, w War- 
szawie przy: ulicy. Leszno pod Nr. 729, sprzedawane 
będą przez publiczną licytację ruchomości, jako to: 
suknię mręzkie, pościel, meble, lustro i rozmaite 


"sprzęty gospodarskie więcćj dającym za gotowę pie- 


niadze. — Tomasz Szaniawski K. T. W. M. 

Z mocy npoważźnieuia JW. prezesa trybunału tu- 
tejszego, odbędzie slg JUTRO i dni następnych m. b. 
od godziny 10 zrana zacząwszy, sprzedaz przez pu- 
bliczną licytację mebli: mianowicie 2 komód macho- 
niowych nowego fasonu, luster, rozmaitych koszto- 
wności, jako tv: zćgarków i zegarów oraz sreber, 
szkła, „pościeli, bielizny damskićj i stołowej, gardez 
roby damskićj, miano wicie chustek, kapelusza w maj- 
cieńszym gatunku ryżowego,. salopy tumakowećj, sza- 
bli rureckićj, szpady i t. p, a to wszystko za go- 
towe pieniądze więcćj dającemu w pod Nrem 
741 przy ulicy Rymarskićj w Warszawie położonym. 

Kwit na złp. 69 z dnia 25 czerwca 1822 r. za Ne 
52,na złożone yadium przez starozak. Abrahama 
Moszka Beer na szynk. trunków, przez administra- 
cją dóchodów konsunipeyjnych miasta Warszawy i 
Pragi wydany, zaginął. Uprasza a .laskawe złożenie 
takowego do: głównego kantoru Kusi olskiego. 
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